Cena numeru 10 groszy. 


0105S LUBAV: 


POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (prze: 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda: 
nia niedost.rczonych numerów lub odszkodowania. Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Ogłoszenia: 


za ogłoszenie od wiersza 1 mm, na str, ósłam, 15 gr, 
na str. Jełam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. 


Rok i.] Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek 1 stycznia 1935 r. i Nr. 1. 


W 164a rocznicę oswobodzenia Wielkopolski. 


Z Nowym Rokiem 
ku nowym Świtom. 


Rok 1934 — okresem wielkiej chwały 

dla Polski. 

Jest jaż od najdawniejszych lat w zwyczaju, 
że w ostatnim dniu starego roku sporządzamy 
bilans nietylko z dorobku własnego, ale i z 
dorobku całego państwa i narodu. 

I kiedy dzisiaj, jak po inne lata, spogląda- 
my na okres ubiegłych dwanaście miesięcy, 
z radością możemy stwierdzić, że rok 1934 był 
dla Polski największym dotąd w odrodzonych 
dziejach naszych etapem w umacnianiu po- 
zycji, jaką Rzeczpospolita zdobyła sobie wy- 
siłkiem kilku lat poprzednich, a jaka należy 
się naszemu państwu ze względu na jego poło- 
żenie geograliczne, liczebność, znaczenie kul- 
turalne, gospodarcze i wojskowe. 

Co najważniejsze, umocniliśmy nasze zna- 
czenie mocarstwowe w niezwykle krytycznym 
dla świata okresie roku ubiegłego, w którym 
nie było ani jednego miesiąca, w którymby 
Europa nie zatrzęsła się od jakiejś strasznej 
detonacji. Bilans krwawych wydarzeń poli- 
tycznych w Europie w ciągu r. 1934, ukorono- 
wany ostatnio straszliwym zamachem w Mar- 
sylji, zaciemniał przez cały rok horyzont 
polityczny Europy i nieustannie huczał wulkan, 
mogący lada chwilę sprowadzić zawieruchę 
wojenną. 

A mimo to ubiegły rok zaznaczył się dla 
Polski ogromnie doniosłemi faktami, które sze- 
roko rozsławiły imię Ojczyzny naszej, stawia- 
jąc ją w szeregu tych państw Europy, które 
przodują w pochodzie kultury i dążą do wiel- 
kich przeznaczeń dziejowych. Wspomnijmy 
pokrótce najważniejsze wypadki roku ubiegłego. 

Już początek roku 1934 zaznaczył się dwo- 
ma doniosłemi zdarzeniami. Dnia 26 stycznia 
Polska zawarła pakt o nieagresji z Niemcami, 
który utrwalił pokój na naszej granicy zacho- 
dniej, zlikwidował w polityce międzynarodowej 
t. zw. „kwestje Pomorza* i podniósł ogromnie 
znaczenie Polski jako państwa o ustabilizowa- 
nej polityce pokojowej. Tego samego dnia 26 
stycznia nastąpiło jeszcze pamiętne uchwalenie 
przez sejm nowej konstytucji, który ostatecznie 
wejdzie w życie (po zmianach dokonanych przez 
Senat) umocni jeszcze więcej fundamenty na- 
szego rozwoju wewnętrznego. 

Rok 1934 zanotować może dla Polski dalej 
zwycięski Challenge, przez który stanęliśmy po 
raz drugi na czele narodów lotniczych Świata, 
wspaniałe zwycięstwo balonów polskich w tur- 
nieju powietrznym o puhar Gordona, wreszcie 
wspaniały sukces na arenie międzynarodowej 
w Genewie, kiedy to minister Polski zerwał 
hańbiące nas traktaty mniejszościowe, stawia- 
jąc państwo nasze do rzędu niezależnych od 
nikogo mocarstw europejskich. 

W dziedzinie wewnętrznej gospodarki w 
ub. roku zanotować trzeba przedewszystkiem 
ukończoną realizację Pożyczki Narodowej, która 
przyczyniając się do (zrównoważenia budżetu — 
słała się równocześnie wspaniałym wyrazem 
ofiarnej woli i energji narodowej w wypadku, 
gdy idzie o dobrze zrozumiany interes państwa. 

Oprócz tych wielkich i radosnych zdarzeń, 
nie brakło nam w ciągu minionego roku i bo- 
lesnych momentów. W czerwcu barbarzyński 
zamach wyrwał z naszego grona jednego z 
najlepszych synów Polski, niezapomnianego 
Bronisława Pierackiego, po którym smutek 
1 żałoba były w Polsce powszechne. Niedługo 
potem straszna klęska żywiołowa w postaci 
powodzi dotknęła szerokie masy ludności na 
południu Polski i pochłonęła nietylko liczne 
ofiary w ludziach i mieniu, ale także i wielkie 
zasoby materjalne rządu i społeczeństwa. 
Mimo wszystko jednak sukcesy roku 1934 
przewyższają znacznie doznane klęski. Minio- 
ny rok zaznaczył się dla Polski rezultatami, 
które napewno w historji przyniosą mu nazwę 


POZNAŃ. W 16-tą rocznicę oswobodzenia 
Wielkopolski i Poznania oraz wybucha powst. 
wielkopolskiego odbyła się tradycyjna uroczy- 
stość. Rano w kościele farnym 'odprawione zo- 
stało uroczyste nabożeństwo, na którem obecni 
byli przedstawiciele władz cywilnych, państwo- 
wych, samorządowych i wojskowości oraz wiele 
organizacyj społecznych ze sztandarami. W go- 
dzinach popołudniowych na Placu Wolności 
nastąpiła zbiórka wszystkich organizacyj byłych 
wojskowych, Przysposobienia wojskowego i 
wych. fizycz., Związku Legjonistów i kompanii 
honorowych. U zapalonego znicza przemówił 
zastępca dowódcy OK. VII pułk Świtalski, wzno- 
sząc w zakończeniu przemówienia okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej Prezydenta Mościckiego 
i Marszałka Piłsudskiego. Następnie oddziały 


udały się do pomnika Wdzięczności, gdzie prze- 
defiladowały przed przedstawicielami władz. 
U stóp pomnika złożono wieniec od zarządu 
miasta, poczem delegacja związku byłych Po- 
wstańców i Wojaków udała sie na cmentarz w 
Górczynie, gdzie złożyła wieniec na grobie po- 
ległych powstańców. Wieczorem w auli uni- 
wersyteckiej odbyła się akademja, na której 
program złożyły się przemówienia radcy Zale- 
skiego, który przemawiał w imieniu chorego 
prezydenta miasta pułk Więckowskiego, adwo- 
kata dr. Celichowskiego i gen. w st. sp. Tacza- 
ka, pierwszego dowódcy sił powstańczych. Dru- 
gą część akademji wypełniły produkcje artys- 
tyczne. W Teatrze Wielkim odbyło się uroczy- 
ste przedstawienie „Verbum Nobile“ Moniuszki 


Powstanie przeciw Sowietom 
ogarnia Iurkiestan, 


KAIR. Z Kabulu nadchodzą wiadomości 
o poważnych zaburzeniach w sowieckiej części 
Turkiestanu. Powstańcy są nieźle zaopatrzeni 
w broń i amunicję, otrzymaną jakoby drogą 
przez Mongolję, niektóre oddziały powstańcze, 
cofając się przed wojskami sowieckiemi, prze- 
kroczyły granicę afgańską i schroniły się w 
górach. 


Taktyka powstańców na ustawicznych wy- 
padach w coraz to innych polega miejscach. 

Oddziały sowieckie dokonywują, jakoby 
masowych egzekucyj, zwłaszcza po wsiach. 
Uchodżcy z Turkiestanu chronią się do Persji. 
Afganistanu i Mongolji, gdzie w myśl zasad 
braterstwa wyznawców Islamu przyjmowani są 
z wielką gościnnością. 


Rok 1934 w cyfrach. 


3 miljony małżeństw w Europie „Zółte* 
niebezpieczeństwo 


Międzynarodowa Komisja Statystyczna Li- 
gi Narodów ogłosiła dane cyfrowe, dotyczące 
ruchu -lpdności na całym świecie na pierwszych 
dziesięć miesięcy roku bieżącego. Jak się oka- 
zuje ze sprawozdania, liczba nowozawartych w 
Europie małżeństw jest bardzo poważna, wy- 
nosi bowiem od 1 stycznia do 1 listopada 3 mi- 
ljony okrągło. Dodajmy że w tej liczbie niema 
wykazu małżeństw zawartych w Rosji euro- 
pejskiej. Przyrost ludności w Europie wyniosł 
w ciągu 15 lat powojennych 3 proc. w Azji na- 
tomiast w tym samym czasie 15 proc. Według 
obliczeń M, K. St. przyrost ludności na całem 
świecie wynośi rocznie około 1/2 proc. Skoro 
w r. 1930 ogólna liczba mieszkańców naszego 
globu wynosiła 1 miljard 950 miljonów, to w 


danej chwili musi ona wynosić dwa miljardy 
o ile nie więcej. 

Gdy liczba zawartych w Europie małżeń- 
stw sięga 8000 dziennie, to liczba samobójstw 
w ciągu roku bieżącego dosięgła pokaźniej li- 
czby 50.000, czyli że przeciętnie wypada 5.000 
samobójstw na miesiąc, a 170 dziennie. Jest to 
znacznie więcej niż przed wojną. 

Wracając do danych wskazujących przyrost 
ludności, stwierdzić można, że skoro przyrost 
ten wynosi około '/:proc. rocznie, to wobec 450 
miljooów mieszkańców, których posiadają w 
Azji same Chiny, za 20 lat ludności ich będzie 
wynosiła tyleż co ludność całej Europy w tej 
chwili t. j. 510 miljonów, a co 10 lat powiększać 
się będzie o dalszych 25 miljonów, o ile nie 
więcej. 

Miła perspektywa dla białej rasy. 


Proces o zamordowanie Kirowa rozpoczął się 
w ścisłej tajemnicy. 

MOSKWA, 28. 12. W piątek rozpoczął 
się w Moskwie przed sądem wojennym proces 
przeciw zabójcy Kirowa, Mikołajewowi i jego 
13 towarzyszom. 

Na rozprawę, która toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych, nie dopuszczono żadnych 
przedstawicieli prasy, ani sowieckich ani też 
zagranicznych. 

Oskarżonych wprowadzono na salę rozpraw 
skutych łańcuchami u rąk i nóg. 

Mikołajew na pytanie prokuratora, czy po- 
czuwa się do winy, zawołał rzekomo, iż usunął 
z Rosji człowieka nikczemnego. — Inni pójdą 
jego śladem. 


ALE RT OEZIR OBRY TY CZYTA 1 OE 
„roku wielkiego.“ Stanie się on dla nas nie- 
wątpliwie tym okresem przełomowym, o któ- 
rym kistorja powie, że w tym czasie zatarły 
się ostatnie ślady dawnej niewoli politycznej, 
a Polska weszła na dziejewą drogę potęgi i 
chwały. Z otuchą i wiarą w przyszłość 
wstępujemy więc w newy rok 1935, kroeząc 
powoli ku promiennym Świtom przeznaczenia. 


NEONY i 


Zinowiew i Kamieniew nie będą sądzeni. 

Prasa sowiecka zamieszcza uchwały naj- 
róźniejszych organizacyj robotniczych, domaga- 
jących się kary śmierci dla inicjatorów i spraw- 
ców zamachu na Kirowa. 

Mimo to w oficjalnym komunikacie, wyda- 
nym przez komisarjat spraw wewnętrznych 
ZSRR zaznaczono, że sprawa Fiedorowa, Sasa- 
rowa, Zinowiewa, Wardina, Kamieniewa, Zału- 
cekiego i Jewdokimowa została przekazana 
specjalnemu kolegjaum przy komisarjacie spr. 
wewn., gdyż śledztwo ustaliło brak dostatecz- 
nych danych dla przekazanią ich sądowi. 

Bi Wszyscy wyżej wymienieni mają być ze- 


słani w trybie administracyjnym. Do czasu 
ukończenia śledztwa pozostaną jeszcze w 
Moskwie. 


Min. Beck u króla duńskiego. 

KOPENGAGA. Minister spraw zagranicz- 
nych p. Józef Beck był przyjęty w niedzielę na 
specjalnej audjencji przez króla. Min. Beck 
złożył również wizytę premjerowi Stauningowi 
oraz odwiedził dyrektora departamentu w min. 
spraw zagr. Barnhofta, który podczas nieobec- 
ności ministra spraw zagranicznych Muncha, 
kieruje sprawami ministerstwa. 


GŁ 20" 8: „ ZLNŁU R AZEWOR KSM 


Nieporozumienie francuskozpolskie. 


Znamienny głos publicysty francuskiego. 

PARYZ. „Figaro zamieszcza artykuł d'Or- 
messon pod tytułem „Nieporozumienia francu- 
sko-polskie*. Omawiając sprawę żyrardowską, 
publicysta wyraził zadowolenie z wypuszczenia 
na wolność dwóch dyrektorów Zyrardowa, co 
niewątpliwie przyczyni się do odprężenia sto- 
sunków francusko-polskich. 


D*Ormessou podkreśla dalej, że w nieporo- 
zumieniach i tarciach, jakie powstały między 
Francją i Polską na terenie gospodarczym i fi- 
nansowym istnieją również pewne niesłuszności 
w osądzeniu niektórych faktów przez Francuzów. 
Wielu z nich wytyka Polsce niewdzięczność w 
stosunku do Francji, która pożyczyła jej miljar- 
dowe sumy. Tego rodzaju rozumowanie razi Po- 
laków, gdyż jest ono wstrętne i pozatem nie 
odpowiada prawdzie. Odrodzenie Polski, w które 
przed 15 laty Europa nie bardzo wierzyła do- 


konało się przy minimalnym udziale finansów 
francuskich. 

Z pośród wszystkich przyjaciół i sprzymie- 
rzeńców Francji pożyczyła Polsce najmiej w 
latach 1924 do 1930 r. zaledwie półtora miljarda 
franków, tj. 100 miljonów franków w złocie 
uruchomiono na rzecz Polski. Mniemania o wiel- 
kiej pożyczce dla Polski są prawdopodobnie 
jedynie refleksem, którego wyjaśnienia należy 
szukać jeszcze w czasach przedwojennych. So- 
jusz francusko-polski zastąpił dawny sojusz 
francusko-rosyjski. Aljans z Rosją kosztował 
Francję bardzo drogo. Tem się tłumaczy niesłu- 
szność pewnych zarzutów. 


„Należy jednak żywić nadzieję, — kończy 
publicysta, — że sprawy te będą postawione 


z obu stron należycie tak, że Francja nie będzie 
wymyślać absurdalnych bajek o Polsce, a Polska 
będzie widziała sprawy tak, jak one się w rze- 
czywistości przedstawiają”. 


„Rzym - Warszawa - Ryga“. 


Informacje niemieckie o celach włoskiej 

polityki zagranicznej. 

WIEDEN, 28 grudnia. „Berlin liczy się 
obecnie z możliwością dostania bloku państw 
Rzym — Warszawa — Ryga“. Wiadomość taką 
zamieszsza prasa tutejsza na podstawie donie- 
sienia berlińskiego ,„Kreutz-Zeitung'* z Rzymu. 

Wedle tej wiadomości, polityka włoska 
przesunąć się ma obecnie w kierunku linji 
Warszawa-Ryga. Wspominając o odznaczeniu 
min. Suvicha orderem Polonia Restytuta stwier- 
dza dziennik niemiecki fakt znacznego zbliże- 
nia się między Polską a Włoehami, wzmocnio- 
nego jeszcze zorganizowaniem włoskiego insty- 
tutu kulturalnego w Warszawie. 

Prasa włoska podkreśla, iż Polska jest dla 
Rzymu wschodnią twierdzą chrześcijaństwa. 
Poza tem jest Polska” przyczułkiem mostowym 
oraz twierdzą broniącą kultury łacińskiej prze- 
ciwko barbarzyństwu. 

Dalszą oznaką zbliżenia polsko-włoskiego 
jest zdaniem „Kreutz-Zeitung'* otwarcie linji 
okrętowej Gdynia — Neapol, oraz zawarcie na 
olbrzymią skalę zakrojonej umowy wymiennej, 
na mocy której 6 miljonów tonn węgla polskie- 
go wymienionych zostanie na 2 okręty motoro- 


Nowy Rok 


jako święto kościelne. 


W starożytności zaczynał się nowy rok na 
wiosnę i przypadał na dzień 1 marca. W pierw- 


szych wiekach chrześcijaństwa rozpoczynano 
nowy rok od Bożego Narodzenia, a święto 


Obrzezania Pańskiego dnia 1 stycznia było 
zakończeniem Świąt -Bożego Narodzenia czyli 
Oktawę. 


Nie zawsze jednak Nowy Rok był świętem 
kościelnem. Dzień pierwszy stycznia obchodzili 
Rzymianie bardzo hałaśliwie, urządzając hucz- 
ne obchody ku czci pogańskiego bożka Janusza 
i od jego imienia wzięli też nazwę miesiąca stycz- 
nia: Januarius. Ta tradycja pogańska była tak 
silna, że trudno było ją za jednym zamachem 
obalić. 

Aby więc temu obchodowi pogańskiemu 
nadać piętno chrześcijańskie, Kościół katolicki 
ustanowił w tym dniu święto, poświęcone pa- 
miątce nadania Imienia Panu Jezusowi według 
ÁE 


we o pojemności 16 000 tonn, wybudowane w 
stoczniach włoskich. 

Ręka w rękę z tem zbliżeniem polsko wło- 
skiem idzie — wedle doniesień ,„Kreutz-Zeitung* 
równoczesne oziębienie się stosunków włosko- 
sowieckich. Pisma włoskie zamieszczają obec- 
nie z upodobaniem antysowieckie depesze z 
Rygi, nig posługując się już wiadomościami so- 
wieckiej ajencji urzędowej. Cały szereg pism 
włoskich posiada w Rydze własnych korespon- 
dentów. 

Poza tem zarejestrować należy zorganizo- 
wanie wielkiej propagandy faszystowskiej w 
państwach bałtyckich. Tak więc włosko-so- 
wiecki pakt przyjaźni istnieje tylko na papierze. 

„Kreutz-Zeitung* twierdzi wkońcu, iż Wło- 
chy czynią obecnie przygotowania do przeciw- 
stawienia blokowi francusko-sowieckiemu bloku 
państw, sięgającego od Rygi aż do Rzymu w 
obawie przed wzrostem wpływów sowieckich 
na Bałkanach. 

Również i związek państw bałkańskich 
uważany jest we Włoszech jedynie tylko za 
instrument propagandy sowieckiej, zwrócony 
przeciwko interesom Włoch. 


obrządku Mojżeszowego. Lud chrześcijański 
gromadził się po kościołach na nabożeństwie 
i tym sposobem zaczęto powstrzymywać się 


powoli od brania udziału w pogańskim obcho- 


dzie. Było to prawdopodobnie w III wieku na- 
szej ery a dopiero w XVI wieku na całym pra- 
wie świecie, uznano dzień 1 stycznia za począ- 
tek roku kalendarzowego czyli Nowy Rok. 
Kościół katolicki obchodzi w tym dniu 
pamiątkę obrzezania Zbawiciela, ósmego dnia 
po narodzeniu. Obrząd ten był przez żydowskie 
prawo liturgiczne ściśle przestrzegany. Podobnie 
jak przez chrzest staje się katolik członkiem 
Kościoła, tąk stawał się żyd członkiem $tarego 
Zakonu przez obrzezanie. Tego dnia nadano też 


Zbawicielowi imię Jezus. Następnie święci 
Kościół w tym dniu dostojny przywilej macie- 


rzyństwa N. Marji Panny. 

W liturgji kościelnej modlitwy w czasie 
mszy Św. w dnia Nowego Roku uwzględniają 
więc oktawę Bożego Narodzenia, Obrzezanie 
Jezusa i cześć Najśw. Marji Dziewicy. Także 
i poprzedniego dnia 
wierni modlitwy. 


wieczorem odprawiają 


Dziesiąty Marzec. 
8 POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


Człowiek ten był widocznie bardzo czemś 
wzruszony lub rozdraźniony, Fulton bowiem 
musiał dwa albo trzy razy powtórzyć pytanie, 
czy możemy dostać powóz, zanim jakąkolwiek 
otrzymał odpowiedź. 

— Powóz? Dokąd panowie chcecie jechać? 

— Do Cranby Croft! 

Urzędnik cofnął się przerażony. 

— Wielki Boże! — szepnął, — to prze- 
chodzi wszelkie granice ! 

— (o się stało? — zawołał Roger nie- 
cierpliwie. — Nie rozumiesz pan o co chodzi ? 
Pytam, czy możemy dostać jaki powóz do 
Cranby Croit, czy to nie jasne ? 

Urzędnik spojrzał na torbę Rogera, na któ- 
rej wielkiemi literami stało nazwisko Fulton — 
potem zdjął czapkę i pogładził siwe włosy. 

— Pan się pytasz, co się stało, — rzekł 
cicho — iczy nie rozumiem, co pan mówisz! 
Nie byloby to nic dziwnego, przed kilka bowiem 
minutami dowiedziałem się, że dzis rano znale- 
„ono w bliskości kaplicy zwłoki sir Stanleya 
' Itona. Dziedzic Cranby Croft nie żyje! ` 


Kronika. 


Nowemiasto dnia 31 grudnia 1934 r. 


Poniedziałek. Sylwestra, Melanji 
Wtorek Obrzez. Pańskie Nowy Rok 
Sroda Imienia Jezus, Makarego 


Słońca: wschód o godz. 7.45 zachód o godz. 15.34 


Z miasta i powiatu. 


Ostrzeżenie. 

Coraz częściej pojawiają się fałszywi kont- 
rolerzy którzy przedstawiają się za: urzędników 
Ubezpieczalni Krajowej zabierając karty kwito- 
we i inkadują różne kwoty za zaległe składki 
inwalidowe, oraz pobierają od rentobiorców 
różne opłaty na rzekome podwyższenie renty. 

Ostrzegam tak pracodawców jak pracobior- 
ców przed tego rodzaju niepowołanemi kontrole- 
rami a jednocześnie zaznaczam, że na powiat 
Lubawa i Działdowo jest tylko jeden kontroler 
U bezpieczalni Krajowej p. Zuchelkowski Edmund 
z siedzibą w Lubawie ul. Warszawska N. 5. 

Starosta Powiatowy W. Tomczyński. 


Komunikat. 

Podaje się do publicznej wiadomości, iż 
z dniem 1 stycznia 1935 roku przenosi się 
Przychodnię Przeciwjagliczą z budynku Ubez- 
pieczalni Spłecznej (Kasy Ccorych) do Ambula- 
torjum Miejskiego przy ul. Tylickiej Nr. 10. 
Nadmienia się, że dr. Jakubiak (specjalista 
chorób ocznych) będzie urzędował jak zwykle 
od 9—10 rano. 


Zamiast życzeń noworocznych. 


Zamiast życzeń noworocznych złożył p. dr. 
Werner w Redakcji „Głosu Lubawskiego” 5 zł, 
do dyspozycji Towarzystwa Pań św. Wincente- 
go a Paulo. 


Kwesta Gwiazdkowa Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich. 


Od i-go do 20 grudnia 1934 r. na mocy 
zezwolenia Pana Starosty Pow. Lubawskiego 
urządziła Legja Inwalidów Wojsk Polskich, ko- 
ło Nowemiasto kwestę gwiazdkową. Poniżej 
podajemy spis ofiarodawców: Starosta Powia- 
towy dr. W. Tomezyński 3. zł, Dr. Werner 1 zł, 
Dr. Piotrwski 1 zł, N. Ewertowski 2 zł, Urba- 
nowski L zł, Miłoszewski 1 zł, B. Gęstwieki 3 zł, 
Krasiński I zł, Rost 2 zł, mec. Domagała 3 zł, 
dr. Rostówna 1 zł. burm. Kurzętkowski 1 zł, 
Kozłowska 2 zł, Nowaczyk 1 zł, W. Serożyński 
1 zł, Szczerbicki 1 zł, N. N. 50 gr, B.. Cheł- 
kowski 1 zł, mec. Nikodemski 2 zł, J. Ulato- 
wski 1 zł, Morenc 50 gr, Maternicki 1 zł, 
N. N. 50 gr. Skibowski 1 zł, Zająkała 1 zł, 
Pieńczewski 50 gr, Sielmann 1 zł, N. N. 1 zł, 
N- N. 50 gr. N. N. 50 gr. Lendzion 50 gr, 
Bendix 50 gr, Muchliński 50 gr, Piotrowski 50 
gr, N. J. 50 gr, Rogacki 1 zł, Razem 40 zł 50 gr, 


Odbiór bekonów. 


Podaje się do wiadomości P. T. Producen- 
tów Trzody Chl., że w związku z uruchomie- 
niem stacji odbioru w Biskupcu nastąpił nowy 
podział Kół, dostarczających dawniej bekoniaki 
do Nowegomiasta, w następujący sposób : 

Nowemiaste: Kurzętnik, Małe Bałówki, 
Lekarty, Marzęcice, Mroczno, Mikołajki, Niem. 
Brzozie, Nowemiasto, Nowydwór, Zajączkowo. 

Biskupiec: Lipinki, Krotoszyny, Łąkorz, 
Wonna Skarlin, Wawrowice, Gryźliny. 

Nadmienia się przytem, że od 1. 1. 1935 r. 
odbierać się będzie bekoniaki tylko od człon- 
ków kół Prod.. Trzody Chlewnej i tylko na 
właściwych stacjach odbiorczych. 

Inż. Zdzisław Włodek instr. Hodowl. P. T. R. 


ROZDZIAŁ III. 

Sir Stanley Fulton umarł! 
własnym nie dowierzaliśmy uszom ! 

Chwili tej nigdy nie zapomnę ! 

Ciemny płot, otaczający dworzec, zimny 
deszcz, spływający w strumieniach na nasze 
gumowe płaszcze, wysokie drzewa, ogołocone 
z liści — zmieszana twarz urzędnika i śmierte]- 
ne przerażenie Rogeza — wszystko to wyryło 
się na zawsze w mej pamięci. 

Staliśmy obydwaj jak skamieniali, wiado- 
mość o Śmierci sir Stanleya piorunujące na nas 
wywarła wrażenie. 

Fulton pierwszy odzyskał przytomność. —/. 

— Myślisz pan, że sir Stanley został za- 
mordowanym ? — szepnął. 

— Mogę tylko powiedzieć, że — nie żyje, 
— odrzekł urzędnik wymijająco. 

— Zamordowano go? — powtórzył Roger 
niecierpliwie. 

— Nie wiem ! Znaleziono go nieżywego 
w bliskości kaplicy. Pan tu jesteś widać 
obcym — ja przynajmniej nigdy pana jeszcze 
nie widziałem, pomimo, że od wielu lat pełnię 
służbę na dworeu. Ale jesteś pan bardzo po- 
dobnym do Fultonów. Wczoraj było dziesią- 
tego marca! j : 

— Ah, pan wierzysz w te stare bajki, — 
przerwał Roger rozgniewany. — Głupstwo ! 


Roger i ja 


A jednak byłem przekonanym, że i on w 
to głupstwo wierzył. 

— Niech będzie jak chce, — odrzekł 
urzędnik, — wczoraj był dziesiąty marzec i 
wieczorem zakończył sir Fulton życie, Zal mi 
go bardzo! Był to hojny i sprawiedliwy” pan ! 

Roger. milczał. Pomimo, że stryja tego 
znał tylko bardzo powierzchownie, to jednak 
śmierć jego wielką mu sprawiła przykrość. 

— Czy sir Fulton rzeczywiście nie umarł 
naturalną śmiercią, — zacząłem badać na nawo 
urzędnika. 


— Nie ©wiem! Pani Stimmins donosiła 
tylko, że znaleziono go nieżywego w bliskości 
kaplicy. Doktor Fulton widział już trupa. 

— Doktor Fulton? — zapytał Roger 
zdumiony. 

— Tak, on stwierdza śmierć w całej tutej- 
szej okolicy. To pewnie krewny pana. 

_.  — Być może. Nigdy o nim nie słyszałem. 
Gdzie on mieszka ? 

Blisko Cranby Croit — już od dziesięciu 
lat! Jest to człowiek ogólnie szanowany i 
w wielkiej z nieboszczykiem żył przyjaźni. 
Wielki Boże! Otóż i on! Widzicie go panowie ? 

Spojrzeliśmy obydwaj w wskazanym kie- 
runku i ujrzeliśmy maleńki wózek, zjeżdżający 
z niewielkiego pagórka. (C. d. n.) 
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Opłatek wigilijny Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. 


Nowemiasto. Z inicjatywy Pana Starosty Powia- 
towego Dr. W. Tomezyńskiego, urządziła Federacja Pol. 
Zw. Obrońców Ojczyzny przy udziale organizacyj W. F. 
iP. W. w sobotę ubiegłego tygodnia wspólny wieczór wi- 
gilijny. W obszernej sali „Hotelu Centralnego" zebrała się 
pokażna liczba, bo około 300 osób braci żołnierskiej, by 
wspólnie spędzić kilka chwil uroczystych i drogich każde- 
mu Polakowi — chwil przy wieczerzy wigilijnej. 

Na wstępie tradycyjnego obchodu p. kpt. Kora- 
biowski, jako prezes Federacji powitał gości, z P. Starostą 
Przedstawicielami Władz i Duchowieństwa na czele. W 
serdecznych słowach uwypuklił mów ca przywiązanie 
wszystkich do tego obchodu, który jest najsilniejszą i zaw- 
sze żywą więzią ducha narodowego i religijnego. Pan 
Prezes zagaił wieczór wigilijny przepiękną kolendą polską 
„Wśród nocnej ciszy”, odśpiewaną przez zebranych przy 
jarzącej się choince., 

Wśród podniosłego nastroju zabrał głos ks, wikary 
Redmer. Słowa kapłana, proste, ale mocne nawoływały do 
miłości braterskiej i powszechnej zgody. Swięto Bożego 
Narodzeaia to Swięto miłości, Sam Bóg dał wyraz swej 
największej miłości dla rodu ludzkiego, przybierając postać 
człowieczą. Poprzez miłość do Boga do miłości Ojezyzny. 
Zespalajmy dusze, cementujmy zgodę społeczeństwa, a przy- 
czynimy się do ugruntowania mocarstwowości Polski. Za- 
chowujmy też wiarę w Opatrzność Bożą, która dała nam 
wolność Ojczyzny — Ona nadal czuwać będzie nad nami. 
Z woli Boga, a za pośrednictwem mężów przez Niego nam 
danych, doczekamy się lepszych czasów. Wesoło w imię 
Boże Pan Bóg dopomoże*. W imieniu Duchowieństwa 
złożył ks. wikary życzenie najlepszej pomyślności wszyst- 
kim obecnym i ich rodzicom, łamiąc się z obecnymi opłat- 
kiem. Przy łamaniu opłatkiem składano sobie wzajemnie 
życzenia, 

Z kolei przemówił Pan Starosta dr. Tomczyński, na- 
wiązując między innemi do czasów, gdy żołnierz polski 
w rowie strzeliekim na mrozie przeżywał wieczór wigilijny 
— skostniała dłoń dzierżyła karabin, a oko wypatrywało 
wroga. Myśli jego wybiegały hen . . .. do rodzinnej za- 
grody, umysł poddawał się upartym marzeniom. Wielu 
z pośród obecnych łączą wspomnienia tych trudów żołnier- 
skich ponoszonych dla pi iria aeey Polski Niepodległej. 
Dzisiaj niechaj wszystkiech łączy jedno uczucie — 
miłość dla ukochanej Ojczyzny. Zycząe poszezególnym 


„organizacjom zbożnej pracy w Nowym Roku dla dobra 
„i mocarstwowości Polski, zakończył dostojny prelegent 


przemówienie okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej, Jej Prezydenła prof. lgnacego ¡Mościckiego i 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

W międzyczasie zastawiono stoły. Wieczerza wigi- 
lijna acz skromna i żołnierska smakowała wszystkim zna- 
komicie. Miejscowa orkiestra strzelecka przygrywała 
raźno, wykonując szereg utworow muzyki lekkiej. Pani 
nauez. Kowalska odczytała wspomnienia legjonisty, p. t. 
„Pierwszy wieczór wigilijny legjonistów*. W ezasie wie- 
czerzy przemówił jako Prezes Komitetu Powiat. Z. S. Pan 
lnspektor Szkolny prof. Kempf, końeząc piękne przemó- 
wienie okrzykiem na cześć umiłowanego Wodza. 

Przystąpiono do rozdzielania podarunków dzieciom 
co/ biedniejszych członków organizacyj. P. insp. Kąkol jako 
prezes Koła Przyjaciół Z. S., które zajęło się przygotowa- 
niem i rozdaniem darów, podziękował ofiarodawcom, któ- 
rzy nie uchylili się od wdzięcznego obowiązku, oraz życzył 
rodzicom obdarowanych, by dzieci ich wyrosły na praw- 
dziwych i wartościowych obywateli Państwa. 

Pięknem urozmaiceniem programu były produkcje 
młodzieży strzeleckiej, składające się z pantominy wyko- 
nanej przez członkinie, duetu satyrycznego, oraz pieśni 
legjonowych. Radość i szczere zadowolenie panowały 
niepodzielnie. 

Pod koniec uczty wigilijnej przemówił jeszcze p. 
Grześkiewicz. jako przedstawiciel Inwalidów Wojennych. 
Zebrani rzęsistemi oklaskami nagrodzili przemówienie 
wprawdzie krótkie, lecz złożone ze słów płynących od 
serca. Okrzyk na cześć armji polskiej powtórzono z entuz- 
jazmem. 

Na tem zakończyła się część pierwsza wigilijnego 
wieczoru. Prezes Federacji p. kpt. Korabiowski, dziękując 
jeszcze raz tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
uświetnienia wieczoru, wyraził nadzieję, iż gwiazdka Fe- 
deracji w roku przyszłym wypadnie jeszcze okazałej. 

Fo przerwie, w czasie której uprzątnięto salę, roz- 
poczęły się tańce przy dźwiękach orkiestry strzeleckiej. 
W miłej atmosferze bawiono się do późnej godziny. 


Gwiazdka dla biednych dzieci przy szkole 
powiatowej nr. 1 


Lubawa. Dnia 22 grudnia 1934 dziaiwa 
biednych rodziców przy szkole pow. nr. 1. prze- 
żywała wraz z swenii rodzicami wzniosłą chwi- 
lę gwiazdkową. 

Staraniem tutejszego Koła Opieki Rodziciel- 
skiej zebrany grosz i materjał w postaci jabłek 
ciasta chleba odzieży i obuwia rozweselił zbie- 
dzone i wyniędzniałe buzie. 

Na program gmiazdki złożyło się: Słowo 
wstępne p. kier. Zelaznego przedstawienie tut. 
drużyny harcerskiej „Sen Jasia“ deklamacja 
śpiewanie kolend przy choince, uroczyste i 


wzniosłe przemówienie ks. prałata Kasyny, pre=' 


zesa K. O. R. p. Licznerskiego Bernarda, oraz 
dzielenie się opłatkiem i wręczanie podarków. 
Z zachwytem hależy podkreślić ofiarność tutej- 
sżego społeczeństwa, które pomimo kryzysu 
nie skąpiło w obdarzeniu biednych, oraz soli- 
darną współpracę nauczycielstwa z rodzicami, 
wynikiem czego właśnie była omawiana gwiaz- 
dka, podczas której 180 dzieci otrzymało dosyć 
bogate podarki. 


„Św. Mikołaj“ w szkole w Pustkach. 


W niedzielę dnia 23 grudnia przed Bożem Narodze- 
niem i biedna dziatwa szkolna w Pustkach miała sposob- 
ność przeżywać i cieszyć się „Gwiazdką w szkołe. Dzieci 
własnemi siłami odegrały jasełkę p. t: „Swięty Mikołaj”, 
w której wywiązały się ze swych ról zadowalająco, tak że 
zyskały szczere oklaski licznie zebranych rodziców i gości. 
Po jasełce zjawił się w klasie „Swięty Mikołaj“, który ob- 
darował wszystkie dzieci szkoine i przedszkolne słodyczami 
i przyborami szkolnemi (po zeszycie gumce i ołówku). 
Wielką radość sprawiły podarunki obdarowanej dziatwie 
„Gwiazdka* ta została zainicjowana przez miejscowego 
nauczyciela i urządzona przy współudziale Opieki Rodzi- 
eielskiej, której członkowie pomimo niezamożności ofiaro- 
wali, choć skromne lecz z serca płynące, datki dla swych 
malaczkich. ; 


EAEAN AAE Da e AEE WA ZEE r Er LEYTE e PE TD E WL E ESTRA 
eee m e a e e Z e WI e aa TE O | RAA PM 


Do numeru dzisiejszego załączamy 
KALENDARZ ŚCIENNY „Głosu Lubawskiego“ 
Kalendarz książkowy dołączamy do prenume- 
raty za miesiąc styczeń i to około 15-go. 
boeieee n E E a E e TE E a 


Wykrycie kradzieży z włamaniem. 


Rynek. Swego czasu donosiliśmy 0 kra- 
dzieży z włamaniem dokonanej w nocy z 28. 
na 29 XI. br., kradzież półszorka wyjazdowego, 
uzdy, płaszcza (liberji) dla stangreta, futra i 
konwi do mleka na szkodę p. Nowackiego i Ki- 
sielnickiego w Rynku. 

Na skutek energicznych dochodzeń prowa- 
dzonych przez posterunek P.P. w Dębieniu zo- 
stał sprawca tej kradzieży ujawniony. Okazał 
się nim robotnik Krasiński Zygmunt z Jelenia. 
Wymienionego przytrzymał postr. Jędrasiak w 
lesie majątku Strąszewy. Posiadając pewne 
wskazówki, że skradzione rzeczy są ukryte w 
tymże lesie, urządzano zasadzki przez dłuższy 
czas. Wreszcie udało się w dnia 28. XII. b. r. 
postr. Jędrasiakowi po nie szczędzonych tru- 
dach „ptaszka“ nakryć w chwili, gdy skradzio- 
ny półszorek i uzdę wydobywał z kryjówki. 
Przytrzymany Krasiński „przyparty do mura* 
wyjawił, że u swojej hochanki niejakiej Choj- 
nackiej Marty w Jeleniu posiada resztę rzeczy. 
Przeprowadzona rewizja doprowadziła do odna- 
lezienia płaszcza i futra, zaś części od półszor- 
ka znaleziono u szewca Kowalskiego Teofila w 
Boleszynie. Krasińskiego jako herszta szajki 
odstawiono do Sądu w Lubawie. 


Amatatorzy kradzieży żyta. 


Ostaszewo. W nocy z dnia 15 na 16 b. m. 
na szkodę rolnika Szczepańskiego Wacława w 
Rynku skradziono ze Śpichlerza 4 i pół ctr. ży- 
ta. Sprawcy dostali się przez stodołe zapomocą 
oderwania deski. Energiczne dochodzenie pro- 
wadzone przez komendanta poster. przodownika 
Korcza z Dębienia przyczyniły się do odnalezie- 
nia skradzionego żyta u Rucińskiego Leona w 
Osłaszewie. Jako sprawcy odpowiadać będą je- 
go synowie Leon, Alojzy i Bernard, a ich oj- 
ciec jako paser. Zyto zwrócono poszkodowa- 
nemu. 


Gwiazdka w szkole. 


Wałdyki. W sobotę, dnia 22 bm. urządziła 
szkoła tutejsza gwiazdkę dla dzieci szkolnych. 
Po odegraniu ,„Jasełek'* zapalono choinkę przy 
której śpiewały dzieci kolędy oraz wygłaszały 
okolicznościowe wierszyki. Następnie zostały 
obdarowane podarkami gwiazdkowemi. Każde 
dziecko otrzymało zeszyt, blok rysunkowy oraz 
torebkę cukierków. 

Jasełka: Staraniem miejscowego nauczyciel- 
stwa odegrały dzieci w niedzielę. dnia 23. b.m. 
na sali p. Widźkowskiego Jasełka p.t. Gdy się 
Chrystus rodzi. Dzieci wywiązały się z powie- 
rzonych sobie ról doskonale. Swiadczyły o tem 
burze oklasków oraz dowody uznania ze strony 
rodziców i zaproszonych gości. Sala wypełnio- 
na była po brzegi. Całkowity dochód w sumie 
61 zł przeznaczony został na zakupienie podar- 
ków gwiazdkowych dla dzieci szkolnych. 

Zabawa strzelecka: W drugie święto Boże- 
go Narodzenia urządził tutejszy Oddział Związ- 
ku Strzeleckiogo na sali p. Marchlewskiego w 
Wiśniewie pierwszą zabawę karnawałową. Za- 
bawa udała się. W wesołym nastroju bawiono 
się ochoczo do rana. 


Z karty żałobnej 


Wonna. W drugie Święto Bożego Naro- 
dzenia zmarł w szpitalu w Toruniu nauczyciel 
tut. szkoły śp. Feliks Głowacki. Zgasło młode 
życie -- oliara gruźlicy — cichy pracownik na 
polu wychowania młodzieży. Cześć jego 
pamięci. l 


Gwiazdka Oddziału Z. 5. w Tylicach. 


W wigilję Bożego Narodzenia Oddz. Z. S. 
urządził wć własnym gronie Gwiazdkę Po od- 


A 


śpiewaniu kilku kolend Komendat Oddziału Z, 


Wszystkim Czytelnikom i przyjaciołom naszego  » 
pisma składamy najlepsze życzenia 


„DOSIEGO ROKU* 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA.  * 


S. rozdał podarki biedniejszym członkom Od- 
działa. Obdarowano siedemnastu obywateli, 
którzy otrzymali placek, ciastka, słoninę i kieł- 
basę. Po Gwiazdce wszyscy obywatele Oddziału 
udali się na pasterkę. 


$w. Mikołaj u dziatwy szkolnej. 


Tylice. W niedzielę dnia 23 grudnia od- 
była się naszej szkole Gwiazdka dla ubogiej 
dziatwy. Prócz dzieci i rodziców zaszczycił 


Gwiazdkę obecnością swoją św Mikołaj. Była to 
chwila najradośniejsza dla dziatwy. Sw Mikołaj 
obdarzył przedewszystkiem dzieci biedne, które 
otrzymały wełnę do pończoch, bo twierdził, że 
zima ma być sroga. Inne dzieci biedne otrzy- 
mały przybory szkolne. Po rozdaniu fpodarków 
odśpiewały dzieci kilka kolend przy choince, a 
orkiestra szkolna urozmaiciła Gwiazdkę kilku 
odegranemi utworami. 

Z polecenia św. Mikołaja dzieci szkoły Ty- 
lice składają tą drogą serdeczne podziękowanie 
Opiece Rodzicielskiej, która na ten cel złożyła 
50,50 zł. Dziękuję również Przewodniczącemu 
Opieki Rodzicielskiej Panu Graduszewskiemu, 
który czynnie poparł imprezę i największą zło- 
żył oliarę. 


„Gwiazdka w szkole powszechnej w Sampławie. 


W niedzielę dnia 23. XII. odegrały dzieci szkolne „Ja- 
sełka* Młodzi amatorzy i śpiewacy wypełnili swe zadanie, 
ku zadowoleniu obecnych. Jednak nie tylko dorośli mieli 
uciechę patrząc na przesuwające się obrazy na scenie, lecz 
i młodzież szkolna, do której przybył na zakończenie 
„Gwiazdor Ten obarczony ogromną ilością paczek, zaczął 
je dzielić pomiędzy rozbawioną dzieciarnię. Część tych pa- 
czek, to rodzice przesłali dla swych dziatek. Lecz skąd te 
paczki; dla tych biednych, które się nigdy jej nie spodzie- 
wały?, a w paczce takiej ciepła bielizna, lub wełna do poń- 
czoch czy do rękawiczek- W innej szalik czapeczka, lub 
śniegowce, to kalosze, chusteczki, ba nawet ubrania lub 
płaszczyk. Skąd te paczki z przyborami szkolnemi, pod- 
ręcznikami i piernikami. Zdawaćby się mogło, że to na- 
prawdę od św. Piotra „Gwiazdor* je przyniósł, jak to sam 
się wyraził. Lecz wiem coś o tem. 

istniejąca tu organizacja kobiet ZPOK. która przez 
cały rok swą mrówczą pracę kontynuuje, urządzając liczne 
zebrania z pokazami wykonywania robót ręcznych, posta- 
nowiła na ten cel dobrowolnie się opodatkować, aby bez 
tych i tak już dziś „bardzo popularnych* kwest.) obdarzyć 
dzieci potrzebujące pomocy. 

„Każde biedne dziecko coś dostało“. ; 

„Hwiazdór był bogaty, a nie kryzysowy“. 

Za to więc Szanownem Obywatelkom z Z. P. O. K. 

„Cześć* 


Kurs wieczorowy przy choince. 


Gryźliny. Uczestnicy tutejszego kursu 
wieczorowego pod kierunkiem kierownika szkoły 
urządzili dnia 22 bm. piękny wieczorek wi- 
gilijny. 

Program tegoź wieczorku piękny i obfity. 
O godzinie 18-tej zebrali się knrsiści w kom- 
plecie (30) i kilku gości do klasy gdzie stały 
nakryte stoły i pięknie przybrana choinka. 
Słowo wstępne wygłosił p. kierownik szkoły, 
a po odśpiewaniu pieśni, „Gdy się Chrystus 
rodzi“ przy rzęsiście oświetlonej choince dzie- 
lono się opłatkiem i spożyto przygotowaną 
przez kursistów wieczerzę. Potemu nastąpiły 


deklamacje i nasze piękne kolendy. Kiedy 
ucichły głosy kołend upiększyły chwile 


wieczorka piękne audycje podawane przez ra=* 
djo zainstalowane przez p. kierownika szkoły. 
Najwięcej śmiechu i radości wzbudził wśród 
zebranych gwiazdor z wielkiem koszem podar- 
ków. Przy wesołej rozgrywce zakupionych 
smakołyków w kostki i innych urozmaień spę- 
dzono wesoło i harmonijnie tę wieczornicę. 

W uiedzielę w dzień następny urządziła 
dziatwa szkolna swój doroczny wieczorek 
gwiazdkowy, który należycie przygotowany 
przez p. kierownika szkoły wypadł bardzo 
pięknie a młodzi amatorzy wywiązali się dosko- 
nale. Sw. Mikołaj obdarzył wszystkie dzieci, 
które zadowolone wróciły do domu. 


WEEZREKKIE BĘ POTGZÓNK E E 
Ruch Towarzystw. 


Walne Zebranie Związku Koła Podoficerów Rezerwy 
w Lubawie odbędzie się w niedzielę dnia 6 stycznia 1935 r. 
o godz. 14 w lokalu Ciehockiego ul, Kuppnera na które to 


szanownych kolegów naszego Związku Zaprasza się. 
Zarząd. 


10.000 książek na stosie. 
WEKIN 28 12. Na mocy rozporządzenia 
władz spalono tu publicznie 10.000 skoniisko- 
wanych książek przeważnie treści komunist. 


Samochód ciężarowy pod kołami pociągu. 

BERLIN 28 12. Z Wiednia donoszą, że w 
pobliżu miasta wpadł pod pociąg samochód 
ciężarowy, którym jechały 4 osoby. Auto zo- 
stało strzaskane. Dwie osoby poniosły śmierć 
na miejscu, a dwie odwieziono w stanie bez- 
nadziejnym do szpitala. Dróżnika, który zapo- 
mniał zamknąć zaporę aresztowano. 


Trąba morska porwała trzech robotników. 

PARYZ 28 12. Z Madrytu donoszą: Trzej 
robotnicy. zatrudnieni przy regulacji rzeki Odiel, 
wpadającej do morza Sródziemnego pod Huelva 
w Andaluzji zostali porwani przez trąbę morską 
i zatonęli. 


Nieszczęśliwa przeprawa promem. 
TOLEDO 28 12. W pobliżu Puebla Mon- 
talban na rzece Tajo przewrócił się prom. Znaj- 
dujący się na nim samochód wpadł do rzeki, 
wskutek czego 4 osoby utonęły. 


Tandeta francuska unierucbomiła największą 


kopalnię polską. 

CHORZOW. W dniu 24 bm. uszkodzona 
została maszyna wyciągowa na szybie kopalni 
Skarboferm Prezydent Mościcki w Chorzowie. 
Po bliższem zbadaniu okazało się, że uszkodze- 
nie powstało wskutek złego gatunku materjału, 
z którego wykonano koło maszyny sprowadzone 
z fabryki Citroena we Francji za sumę około 
300.000 zł. Wskutek uszkodzenia największa 
w Polsce kopalnia węgla będzie nieczynna 
przez miesiąc. Wobec tego, że Skarboferm po- 


Za okazane nam szczere dowody współczucia oraz za 


nadesłane wieńce i kwiaty z powodu śmierci 


żony i naszej drogiej matki składamy 


serdeczne podziękowania 


Paul Zegnotat i dzieci 


Nowemiasto n. Drw. dnia 29 grudnia 1934 r. 


Dosiego Roku 


Ludwik Stienss - Lubawa 
— RYNEK 18. — 


GŁOS8 LUBA WSKI 


siada duże zamówienia, wydobycia węgla zo- 
stało przerzucone na inne kopalnie tego-przed- 
siębiorstwa Pole Zachodnie i kopalnię w Bielu- 
szowicach, gdzie przeniesiono załogę z kopalni 
„Prezydent Mościcki“. Kopalnie te są gorzej 
wyposażone technicznie, to też dla utrzymania 
wydobycia powiększono załogę o 150 ludzi, któ- 
rzy zostali przyjęci do pracy w dniu 27 bm. 


BR "ROWER PATRESE: EE EEE EOE OAN 
Program Radjowy. 


Warszawa — poniedziazek 31. XII. 
6.45-8.00 Audycja poranna 11,57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 12.03 Wiadom. meteor. 12.05 Codz. 


Przegl. Prasy Polskiej 12.10 Koncert ork. jazz. ] 


Dziennik połudn. 13.05 (płyty) 15,80 Wiadom. o ekspor. 
polsk. 15.35 Przegląd giełdowy 15.45 Koncert zesp. 16.45 
Lek. jęz. niemieck. ze Lwowa 17.00 Recital fortepian. 
17.25 Skrzynka poczt. 17.35 Muzyka salonowa 17.50 Od- 
czyt z Poznania 18.00 Skrzynka poczt. rolnicza 18.10 
Przegląd filmowy 18.15 Koncert solistów ze Lwowa 18.45 
Pogadanka dla dzieci 19.00 Muz. salon, 19.25 Chwilka 
społeczna 19.45 Program na dzień nast. 19.50 Wiadom 
sport. 20,00 Muz. lekka 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Jak 
pracujemy w Polsce 21.00 Koncert symf. 21,45 Feljeton 
22.00 Koncert reklamowy 22.15 Sylwestrowa antologja 
aktorska 22.45 23.05 Przeboje i melodje z roku 1934 
23.00 Wiadom. meteor. dla komun. lotn. 23.55 Mazur z 
z op. „Halka“ 24.00 Bicie zegara 24.00 Przemówienie 
noworoczne 00.10-00.25 Specjalna aud. dla Polonji Zagran 
(tr. do St. Zjedn. Ameryki Połnocnej) 0.25-1.00 Muzyka 
tan. z kaw. Gastronomja 1.00 Wesoła aud, sylwestrowa ze 
Lwowa 2.00-3.00 Muzyka tan. 


Warszawa — wtorek 1. I. 

9.00-10.00 Audycja poranna 10.30 Nabożeństwo z 
kośc. św. Krzyża w Warszawie 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 12.03 Wiadom. meteor. 12.05 Przegl. 
teatralny 12,15, 13.15 Kone. porank. w przerwie o godz. 
13.00 Huenlszczyzna bez deklamacji 14.00 Wesoła muz. 
i scenki ludowe 15.00 Feljeton 15.15 Utwory na klarnet. 
15.25 Tr. ze Lwowa 15.45 Piosenki 15.50 Pogadanka 
16.00 Muzyka 16.20 Recital skrzypcowy 16.45 Słuchow. 
dla dzieci 17.10 Muzyka do tańca 18.00 Skrzynka poezt 
techn. 18.10 Zycie kultur. i artyst. stolicy 18.15, 19.00 
Muz. lekka 18.45 Noworoczne horoskopy literackie 19.10 
Feljeton aktualny 19.30 Muz. lekka 19.45 Program na 


OGŁASZAJCIE 
SIĘ w najpoważniej- 
szem piśmie pow. 

GŁOSIE 
LUBAWSKIM 


Pokój 
z utrzymaniem tanio 
do wynajęcia 
Zgłosz. w Administr. 
„Głosu Lubawskiego“. 


mojej najdroższej 


Urzędnik państwowy 
poszukuje 

mieszkania 
słonecznego 

3 lub 4 pokojowego 


Zgłoszenia w Adm. „Głosu 


Potrzebuje | 


UCZNIA 


od Nowego Roku 
Skład Kolonjalny 


A. Kopystecki 


ul. 19 Stycznia Nr. 4. 


Nowy dom 
Uczeń 


może się zgłosić od zaraz 
Gilgenast - Pacółtowo 


mistrz kołodziejski 


(dla 4 lokatorów) oraz 1 i ćwierć morga 
ogrodu tanio sprzedam 


Józef Tarach - Nowemiasto n. Drw. 


Wszelkie == | 
formularze 


poleca 
Księgarnia 
B. MIŁOSZEWSKI 
Nowemiasto 


mieszkalny 


01244 


z. nast.19.50 Wiadom. sport. 20.00 Jedna jedyna noe d 
operetka w 3-ch aktaca W przerwie I[-ej Dzien. wiecz. w 
przerwie Il-giej Jak pracujemy w Polsce 22.15 Koncert 
reklamowy 22.30 Muz. tan. z dane. Oaza 23.00 Wiadom. 
meteor. dla komun. lotu. 23.05 Muzyka taneczna. 


Warszawa — środa 2. |. 

6.45-8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 12.03 Wiacom. meteor. 12.05 Codzn. 
Przegl. Prasy polskiej 12.10 Kone. zesp. 13.00 Dziennik 
połudu. 18.05 Płyty 15.30 Wiadom. o eksporcie polsk. 
15.35 Przegląd giełdowy 15.45 Fragm. teatr. 16.00 Lekka 
audyəja ze Lwowa. 16.30 Piosenki 16.45 Audye. dla 
dzieci 17.00 Pieśni 17,35 Odczyt z cyklu Ze świata 
dziewcząt 17.85 Płyty 17,50 Poradnik sportowy 18.00 
Skrzynka poczt. roln. 18.10 Zycie kultr. i artyst. stolicy 
18.15 Kwartet fortep. 18.45 Kryzys dawniej i dziś 19.00 
Piosenki 19.20 Pogadanke aktualna 19.30 Utwory skrzyp. 
19.45 Program na dz. nast. 19.50 Wiadom. sporł. 20.00 
Wieczór Mickiewiczawski z Wilna 20.45 Dziennik wiecz. 
20.55 Jak pracujemy w Polsce 21.00 Kone, Chłop. 21.30 
Odczyt w jęz. esperanckim z Krakowa 21,40 Piosenki 
22.00 Kone. reklamowy 22.15 Muz. tan, 23,00 Wiadom. 
meteor. dla komuy. lotn. 23.05—23.30 D. e. muzyki tan. 


ET: 74 MEET A SCA 
Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 29. XII. 1934. Za 100 kg. płacono 


Żyto | 15,25 — 15,50 
Pszenica 3 16,00 — 1650 
Jęczmień browarowy 20,25 — 20,75 
Jęczmień jednolity' 19,00 — 19,50 
Jęczmień zbiorowy 3 $ 18,75 — 19,25 
Owies ; : ; : 15.25 — 15,50 
Otręby żytnie 3 : , 10,75 — 11,50 
Otręby pszenne (grube) , 16,85 — 11,35 
Otręby (średnie) x 15,50 — 15,75 
Gorczyca ; 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 41,00 — 45,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 


Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 29. XII. 1954 za 

dolary amerykańskie 5,80—5,33 funty szterlingów 26,43 

franki szwajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90 

guldeny gdańskie 172,72 liry włoskie 45,25 
floreny holenderskie 358,70 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Miłoszewski w Nowemmieście. 
Wydawca Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście. 


| Szmownej kinia misa | okol T 


Szanownej klienteli miasta i okolicy 


r Dosiego Roku 


c 


życzy 
Władysław Truszczyński 


> — Skład żelaza — i 


= 


: Anastazy Nadolny 
Skład kolonjalny 
> NOWEMIASTO — Rynek 2. 


UZAS ZAS ZAS ZAS ZAS ZAS ZAS RAS ZAS 


|. 


Dosiego Roku 
4 Życzy 
l Juljan Truszczyński 


— Skład kolonjalny i Restauracja — 


| Szanownej klienteli miasta i okolicy 


i Alfons Truszczyński 
— Skład żelaza — LUBA WA — 


Znaczki stemplowe 
blankiety wekslowe 


poleca 
Księgarnia - Drukarnia - B. MIŁOSZEWSKI 
Nowemiasto n. Drw. === 


CEGIELNIA POWIATOWA w Nowemmieście n. Drw. 


dostarcza 


na korzystnych warunkach z placu jak i franko stacja odbiorcza: 


najlepszą © © g ł ę paloną, a po specjalnie niskich cenach 
Dachówkę (Holenderkę), sączki we wszelkich rozmia- 


rach oraz wszelkie 


inne wyroby cegielniane 


w każdej ilości. 
Adresować: WYDZIAŁ POWIATOWY, Nowemiasto n. Drwęcą - Rynek — Telefon Nr. 1. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


